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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

Kraków. — Do-frzegacz austruacki przy- 
wiózł ostatnia pacztą następu'ace wiadomo- 
fci z Wiednia z dnia t9 kwietnia. 

W skutek szczęśliwie ukończonćv sprawy 
włoskióy Nayiaśnieyszy Pan raczył wydać 
Dastępuigce | sty: 

“Kochany K'ażę Metternich! W chwili, 
W któróy przedsięwzięte Środki dążące do 
Przywrócenia w niektórych włoskich prowin- 
€jach przerwanćy spokoyności, zachowania i 
łabezpieczenia niepodległości włoskich kra- 
łów jako i przywrócenia pokoiu tak drogie- 
Èo sercu naszemu, zostały pomyślnym sku- 
tkiem uwieńczone, pragniemy Wam okazać 
Wdzięczność Naszę za wasze gorliwe usługi, 
Któreście Nam i naszym kraiom w tóy wa- 
tnéy okoliczności uczynili. Przesyłamy Wam 
Ozdoby naszego królewsko-węgierskiego orde- 
tu 6, Szczepana z brylantami. ,, 

W Wiedniu dnia 18 kwietnia 1831 r. 
(podpisano) Franciszek. 

Drogi list przesłał N. Pan do hr. Friment 

cząiąc mu naywyższe swoje zalowole- 


nie z powodu Jego przyłożenia się do przy- 
w rócenia spokoyności we Włoszech. 

Trzeci nakoniec do hr. Gyulai również t 
naywyższóm zadowoleniem za utrzymanie kar- 
ności i dobrego porządku w woysku, 


Warszawa 22 KWIETNIA. 
ROZKAZ DZIENNY, 


w Kwaterze Glówney 
Dnia 18 Kwietnia 4834 
w gedrzeiowie 
ołnierze! 

Narbdd Polski ięczał pod bezprawiem i ucie 
skami. Cząstka iego, mieszkańcy tak nazwa» 
nego Krblestwa Polskiego, przywiedzeni do roze 
paczy, upemnieli się o swoie odwieczne pra= 
wa.  Przywłaszczyciel naszćy Qyczyzny na* 


zwał to buntem i na nowe uiarzmienie nas, 
wyprowadził liczne zastępy. 


W chwili powstania naszego, weysko nie» 
Jiczvło 30,000. Podeyrzliwa nieufność naszych 
władców niedozwolła nigdy, aby w kraiw 


naszym były Ludwisarnie, fabryki prochu i 
tym podobne zakłady. 


Patryotyzm musiał wszystko tworzyć. Dzie 
siay mamy licznieysze hufce uzbroiome org- 
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žem, po cześci zdobvtrm na nieprzylacielu, 
m poczęści wyrabianym w fabrykach na pręde 
cę stworzonych. 

Gdy nieprzyiaciel wśród zimy siedziby na- 
aze naiechął, wystąpiliśmy przeciwko niemu 
nie licząo sił wzajemnych, i w krótkim cza- 
sie zwiedliśmy wiele boiów 
2 któzych żaden niebył bez zaszczytu, a wie- 
łe z nich byłe Świetnemi zwycięztwatmi. 

Po krwawych bojach, które oznaczyły po- 
£zątek woyny, zaufanie wasze i Narodu, po- 


morderczych 


wołało mnie do przewodniczenia mężnym. 
W tenctas, nieprzyjaciel pyszny liczba, roz- 
ciggogt swoie wojska po nad brzeg prawy 
Wisły; na wszystkich pnnktach robił dniem 
i nocą gróźne przygotowania do przeprawy, 
którą a następnie i bliską zagładę naszą gło” 
śnie zapowiedział. 

Wyszliśmy z Pragi, a 10 dnia po naszem 
wyyściu, trzecie odnieślśmy zwycięztwo j 
już cały tak hucznie przez nieprtyiaciela za- 
powiedziany plan kampanii, był zniweczony. 

Sam poniszczył na Wiśle i Wieprzu przy- 
gotowania, które miały go przeprawić na 
lewy brzeg Wisły, i z nim razem do spo. 
koynych jaszcze zagród zmiszczenie sprowa- 
dzić, Gwałtownymi marszami, musiał prze- 
rzucać swoie kolumny w tył na trakt Brze- 
ski, ażeby uratować zagrożoną linia swoich 
kommunikacyy. 

Tymczasem inne zastępy Polskich woiowni- 
ków, uświeiniwszy się w kilku bitwach, prze- 
$Xroczyły nakoniec granicę, która nas zbyt 
długo, przemoc od współbraci rozdzielała, 
Pierwsze ih kroki na tey świętćy ziemi by- 
ły powodzeniami. Już Litwa s Wołyń pod- 
niosły chorggiew wolności, łącza się z nami 
i nowe rokuig nadzieie dla narodu Polskiego, 

W krótkim dotąd, ałe waźnym czasie to- 
czacćy się woyny, nieprzyiaciel ntracił prze» 
azło 50,000 ludzi, z których 16,000 jako jeń- 
ey przez Warszawę przeszli. Niektóre pułki 
zdżnćy broni, znieśliómy mu całkowicie, Je- 


d.n korpus woyska iego Gty iuż nie istnieie 
Zdobylśmy na mm 11 ch rggwi lub sztan- 
darów, 30 dział, kilkanaście tysięcy sztuk 
broni, mnóstwo iaszczyków, woŁów ammuai- 
cyynych i bsgaźów. 

Przecież współtowarzysze moi, to cośmy 
dotad zrobili, iakkolwiek Świetne , iest tylko 
początkiem. 
ugruntowaną przez kilka 


Nieprzytaciel nasz ma potęgę, 
wieków, kosztem 
wszystkich iegə 
iac go nad niedozwala 
rokować prędkićy zgody. Ażeby wyyść zwy” 
cięzke z wslki, do którey tak wielkim umy- 


sąsiadów, a duma zaślepia- 


sprawiedliwością, 


słem przystąpiliśmy, potrzeba nam wytrwa= 
łości w tenczas zwłaszcza, gdy wypadki wo- 
ienne, każa nam ruchy odwrotne uskutaczniac. 
Oddaigc sprowiedłiwość okazanemu dotad mę- 
ztwu, do wytrwałości was wzywam, Czeka- 
'g nas eszcze bois i trudy, ale zaufapi w 
dobrey sprawie naszćy i przy poimocy Boga, 
wyydziemy z lego zawodu, i 


przyszłe losy naszć; Oyczyzny ustalone zostang, 
NaczELNY W opz 
S4y Loroynéy Narodowćy 
(podp.) SKRZYNECKI, 
Za zgodność z Oryginajem: 
Szef Sztabu głównego 
Jenerał Brygady Chrzanowski, 


zwycięzko 


List Jen. Dwernickiego do Jen. Morawskiee 
go Ministra Woyny, Szanowny Jeuerale! Omne 
trinum peifecham! Po pnbiciu Geysmara i 
Kreutza, zacząłem skubać Rudigera i już mu 
ieden naysławnieyszy pułk Dragonów ruzbie 
Bòg ciagle sprzyia orężowi naszemu! 
Trzeci rycerz w woynie tureckićy, możę ber 


łem, 
dzie pokonany. Ściskam cię Jenerale nay” 
serdeczn:ly i prosze, abyś mię zawsze kochał 
i przyjaźnig swoią zaszczycął,  Wszystkinż 
znaiomym ukłony i pozdrowienie! — Luchów 
pod Poryckiem d. 12 Kwietnia 1831 roku. 
Dwernicki. 
Odebrane tu wczoray prywatne listy, po“ 
cieszaiące 2 zabranego krain przynoszą nam 
wieści. Pisane one sa przez nsoby, które nes” 
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cznymi podanych wypadków, były świa kami, 
którym z pewnością zanfać można: pochodzą 
nadto z róźnych stron, i od rozmaitych osób, 
a wreście datg samą się rdŹnig, jednakże wszy. 
atkie w opisie czynów między soba są 2go- 
dne, ze wszech miar przeto na wiarę zasłu- 
guia. Jeden z nich z daty 9 b. m. i r. tak 
się wyraża: "Byliśmy tu naocznymi Świad- 
kami walki, iaka zaszła z tamićy strony Nie- 
mna, między powst:ńŃcami a załogą rossyyską, 
do ktbiey się prz$łączyli pograniczni sitrażni- 
cy: nasi znpełne otrzymali zwycięztwo; Ros- 
syan rozbroili i w niewola zabrali, przyczem 
znaczna ilość broni, ammunicyi i koni do- 
stała się w ich ręce. Powstańcy Żmudzcy 
świetniejszy ieszcze odnieśli tryumf, gdyż pod 
Kownem kilka tysięcy Bossyyan pokowali i 
wszystkich w niewolą zabrawszy, łupem ich 
zaopatrzyli się artyllerya, na którćy im do- 
tąd zbywało. W Ogóle powstanie w zabra- 
nych prowincyach, z nadzwyczayna, godną 
wolnych ludzi szybkością się szerzy, Wl- 
no, Troki, Kowno i inae pomnieysze mia- 
steczka są 1aż w ręku powstańców; w Ole- 
au Zawistewskim nawet iest siedmset 
zbrojnych, którym przewodzi Błędowski, w 
Trockim i Kawińskim pa czele powstania 
igst Gabryel Ogisiski. O szczegółach powstania 
w Wilnie nie mamy ieszcze wiadomości, lecz 
to pewno, Że rewalucya tam wybuchła, i Że 
miasto iest w ręku naszych; wszystkich po- 
wsłańców, w zabranych prowincysch którzy 
w hratnie szeregi z bronig pośpieszylt, licza 
dotąd około 100,000. W Trokach powstańcy 
Powiesili rządowege państwa 
Rossyyskiego. 


kommissarza 


Do wiadomości o powstaniu w Maryampol- 
skin, Kalwaryyskim i ianych obwodach wo- 
jewédztwa Augustowskiego dodaię, że maior 
Puszet dzielgie swoim dowodzi, mał inż kil- 
ka utarczek, wziął 40 Rossyan w niewolą, a 
12 trupem na Placu położył, przed przema- 
guiącg nłą gubernatora Frikena, schronił się 


w lasy Pilwiszkie, lecz tam wzmogłszy swe 
siły posuwa się w głąb kraiu, — dziś już 
ma bydź w Maryampolu. W Kalwaryi iest 
ieszcze 150 Moskali, kilkuset w Suwałkach, 
w Augustowie 2000, a część gwardyi stei w 
okohcach Stawisk.,, 

Inne listy z daty 11 i 13 b. m. też same 
wiadomości zawieraią, niektóre iednak oka- 
liczności, lepióćy ieszcze wysśnione, i tak 
zapewniai,ce, iż powstańców jest już okoła 
100,000, i że Wilno w ręku ich znayduję 
się: dodaig, że Zmudzianie nacieraiąc na 
kilkotysięczny oddział Rossyan, doparli go aź 
do Niemaa, i w mieście Kownie schronienia 
szukać przymmusili: że oddział ten nie znay- 
duigc i tutay bezpieczeństwa, przedsięwziął 
przejść Niemen i-połączyć się z główną ar- 
mia w Polszcze; iakoż tym końcem most 
na Niemnie stawiać jaż zaczął ; ale dowie- 
dziawszy się o tem były maior woysk Pol. 
skich Paszet, teraźuieyszy naddzierżawca eko- 
nomii Antonowskiey i Pilwiszkiey, wzrnszył 
na nowo powstanie w obwodach Maryampol. 
skim, Kalwaryyskim i innych i z powstańca» 
mi teini pontony i rozpoczęty most na Nie- 
mnie pod Kownem spalił, że Rossyanie tym 
sposobem oedcięci, musieli się powstańcona 
źmadzkim poddać, po- 
szedł gubernator wdztwa Augustowskiezo Frine 
ken, w 1000 ludzi, a zrabowawszy posiadło- 
ści Puszeta, obiął stanowiska między Maryam- 
polem a Kalwarya; lecz Puszet, schronił się 
w lasy Pilwigzkie, z kąd szerząc powstanie, 
siły swoie wzmacnia, i jmż zaczepnie dzia- 


Przeciw Puszetowi 


łać miał zacząć. Wszystkie juź listy wzwian» 
kuia nadzo, że w mieście Trokach powstań" 
cy powiesili rządowego kommissarza państwa 
Rosszyskiego, ktorym wedle doniesienia je- 
dnego z tych listów, miał bydź znany tus 
tay powszechnie senator Nowosiłcow. Tea 
sam list zawiadomia, iż kozacy z rozkazu 
gubernatora Frinkena, wpadłszy dọ Wyłko- 
wyszki, porwali z kościoła, w czasie nabge 
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śeństwa, i w saméy chwili wzniesienia ofia- 
wy Pańskićy, xiędza Zawadzkiego, tamtey- 
szego proboszcza, byłego rektora szkół woiee 
wódzkich w Łemży, który z cnot swych, 
pstryotyzmu i poświęceń swych dla oyczyzny 
powszechnie był znany. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Panzż 12 Kwietnia.— P. Durand, członek 
izby deputowanych, odebrał dziś list od ie- 
dnego handlowego domu z Gdańska, w któ- 
rym mu donoszą o powstaniu w Litwie. Mó- 
wiono także, iż doniesiono ministerstwu 
woyny przez telegroficzne depesze z Strazbur- 
ga, Że się Polakom powiodło w nowych bi- 
twach z armia Dybicza i że w istocie cała 
Litwa powstała. Powstanie to iest stanow= 
czym wypadkiem, i możemy teraz niepłon- 
mj mieć nadzieię , że niepodległość szlache= 
tnćy Polski niepodpuda żadnéy watpliwości. 

Monitor umieścił w urzędowćy części na. 
etępuigcy rapport zdany Królowi Jmci przez 
prezesa rady, ministra spraw wewnętrznych. 

ś<<Nayraśnieyszy Panie ! Jnź temu lat 15 iak 
kolumna na placu Vendome, ten pomnik nie- 
fmiertelnych zwycięztw , utracił posag który 
iéy szczyt uwieńczał. To oszpecenie trwa 
dotychczas, iest ono smutnym Śladem napa- 
du cudzoziemca, 

“Pomniki są nieiako dzieiami, i również z 
niemi niepowinny bydź tykanemi, one maią 
zechowywać wszystkie narodowe pamiątki, a 
sam Czas tylko me prawo ie niszczyć. 

“W rzeczy enmóćv, historye niezapomni na- 
zwiska wielkiego wodza , którego jeniusz prze. 
wodniczył do zwycięztw naszym hufcom, 
biegłego manarchy, który po anarchii zepro- 


wadził porządak , przywrócił wyznaniom ié. 
ołtarze i nadał towarzystwu ten nieśmiertel- 
ny kodex, którym się dotąd rządziemy. 
“W. K. Mość niezechcesz zniszczyć Żadnóy 
Świetnóy stronnicy z dzieiów naszych; uwiel- 
biasz N. Panie wszystko co Francya uwielbia 
i chlubisz się z tego co naród uzacnia, Zda- 
ie się, iż trafię do uczuć W. K. Mości wno- 
sząc aby posag Napoleona był na powrót po- 
stawiony na kolumnie na placu Vendome, 
“Panowanie W. K. Mości, przy wróciło Frane 
cyi z wolnością całą ićy niepodległość. Po- 
winno zatrzeć Śłady opłakanćy renkcvi, ża- 
dna chwała nie pozostanie na przyszłość w 
cieniu, Żadne wielka pamiątka niema bydź 
wzbronioną Francvi pod pozorem niewiado= 
mo iakićy zazdrosney nieśmiałości. Szlache- 
tne i popularne zasady, na których gruntuie 
się rząd konstytucyyny W. K. Mości zabez- 
piecza na zawsze Francya przeciwko nie- 


szczęściom nieodłącznym od samowładn-go 
rządu i polityki zdobywctw. Lecz oddargc 
cześć wielk:ćy pamiątce, wznosząc pomnik, 
uwieczniaiaący wspomnienie, którćm się Fran- 
Cya zaszczyca , król tworzy nieiako nowy wę- 
zeł pomiędzy tronem a ludem; i mniemam 
Że postanowienie, które podaię do sankcyi W, 
K. M. będzie uważanćin iako sprawiedliwy 
hołd oddany publ'cznóy słuszności i stanie 
się nowym a Świetnym dowodem tęgości i 
sprawiedliwości zupełnie narodowego panowa- 
nia W. K. M. — Jestem i t. d. 
Kazimierz Perier. 

W skutku tego urzędowego rapportu mo- 
narcha wydał pod dniem 8 b. m. następuia* 
ce postanowienie : 

“Posag Napoleona ma bydź na powrót po- 
stawiony na kolumnie na placu Vendome,,, 

Zapewniaią, Że obrzęd tóy nowćy inaugue 
racyi odbędzie się dnia 5 maia, iako roczni- 
cy śmierci wielkiego męża. 


DONIESIENIE. 

W dniu 26 Kwietnia 1831 r. o godzinie 10 rannéy, w Krakowie przy rynku głównym w 
kamienicy pod L. 453 w drodze exekucyi sądowćy, odbędzie się powtórna licytacya zaiętych 
ruchomości, iako ta: komód landszaftów , Ksnap, krzesełek, lusterek, zwierciadeł, blach 
Żelaznych , kociołków miedzianych, rądli, szkła, szaf na sukuie, łóżek, oraz innych dro= 
Riazgow.; chęć licytować mmacych podpisany na czas i mieysce oznaczone zaprasza. 


W Krakowie dnie 20 Kwietnia 1551 r. 


Teodorf faworski , Kom: Sąd. 


